BÓL KRĘGOSŁUPA? - MAM TO JUŻ ZA SOBĄ!!!...


Choroby kręgosłupa i choroby zapalne stawów, to bardzo powszechne schorzenia, które jednocześnie są bardzo trudne w leczeniu, a mimo to nadal obchodzimy się z nimi po macoszemu. Zwykle leczenie ma na celu złagodzenie dolegliwości i spowolnienie postępu zmian. Dlatego coraz częściej sięga się po nowe metody, które nie są jeszcze powszechnie stosowane, ale mają udokumentowaną skuteczność.

Boli w nocy i nad ranem
Zgłosił się 35-letni mężczyzna, skarżąc się na narastające od roku dolegliwości bólowe kręgosłupa.

- Ból najczęściej pojawia się w nocy i nad ranem, choć coraz częściej odczuwam go też w dzień.     

- A co boli najbardziej?

- Głównie ból kręgosłupa i biodra, ale w ostatnim czasie boli mnie też szyja. Gdy budzę się rano, mam uczucie, że cały kręgosłup jest sztywny. W ciągu dnia nie mogłem wykonywać zbyt dużych ruchów, ponieważ sprawiają mi one ogromny ból. Dolegliwość ta potrafi uprzykrzyć życie.

- Są już dzisiaj na szczęście skuteczne sposoby łagodzenia dokuczliwych objawów. 

BRT - BIOREZONANS - POLE, KTÓRE LECZY. 

BRT - czyli biorezonansowa terapia, polega na odseparowaniu prawidłowych drgań elektromagnetycznych od nieprawidłowych. Te nieprawidłowe są w organiźmie wytłumione. Cykl pozwala wyleczyć wiele dolegliwości związanych z chorobami kręgosłupa i bólami reumatycznymi.

RWA KULSZOWA - awaria krążków.
Prócz objawów ze strony krzyża chorym uprzykrza życie rwa kulszowa promieniująca do końca kończyn dolnych i powodująca osłabienie czucia.

Schylasz się, by zasznurować buty albo podnieść jakiś przedmiot i ... czujesz strzyknięcie w kręgosłupie. Zastygasz wtedy w przerażeniu, bo każdy ruch tułowia potęguje ból. Nie zawsze jest on jak uderzenie sztyletem. Czasem daje o sobie znać od czasu do czasu, bez uchwytnej przyczyny. Ból tłumaczysz przemęczeniem, przewianiem, przemoczeniem. Mówisz wówczas: „złapały mnie korzonki”. I masz racje!

45-letnią Panią Ele „złapały” podczas sprzątania. - Z trudem udało mi się położyć na podłodze - mówi, proszki niewiele pomogły! Nie mogłam zrozumieć, skąd nagle wzięły się tak silne bóle krzyża, przecież wcześniej tak nie bolało? Dobrze, że koleżanka była już na biorezonansie i opowiedziała mi jak sobie pomogła. Zrobiłam więc tak samo. Podczas diagnozy dowiedziałam się w jakie będę miała terapie, oraz że mojemu problemowi sprzyjają złe warunki pracy i przewlekłe obciążenie kręgosłupa. Musze coś ze sobą zrobić, bo nie wiem czy drugi raz wytrzymam. Wszystkim radzę - nie czekajcie!!!

Uszkodzony amortyzator
Kręgosłup, to struktura ruchoma, poddawana dużym obciążeniom, dlatego dochodzi do uciśnięcia wychodzących z niego nerwów. Powodem zazwyczaj bywa uszkodzenie krążka międzykręgowego, potocznie zwanego dyskiem. Ból rośnie podczas chodzenia, siedzenia, maleje zaś w pozycji leżącej z ugiętymi w stawach nogami. Choć dolegliwości  po kilku tygodniach mijają bez śladu, mają, niestety, tendencje do nawrotów. Nie należy ich lekceważyć, gdyż ucisk na rdzeń kręgowy spowodować może nieodwracalne neurologiczne zmiany... dlatego nie można czekać, aż ból stanie się nie do zniesienia. Gdy tylko wystąpią objawy, należy jak najszybciej zdiagnozować swój organizm.

Ból stawów - możesz już o nim zapomnieć!!!

Bóle stawów - skąd się biorą i jak można je pokonać.

Dolegliwość ta potrafi uprzykrzyć życie. Są na szczęście skuteczne sposoby łagodzenia dokuczliwych objawów. Najczęściej bóle stawów są skutkiem zmian zwyrodnieniowych.  Ponieważ jest to naturalna konsekwencja starzenia się organizmu, cierpi na nie coraz więcej osób w starszym wieku. Rozwój choroby może także przyśpieszyć wiele innych czynników np: wrodzone wady w budowie stawów, urazy, zapalenia lub inne schorzenia stawów. Pewną rolę odgrywają również czynniki genetyczne. Pomino, że  w niektórych przypadkach nie udaje się ustalić, co spowodowało zmiany zwyrodnieniowe, to istnieje dzisiaj duża możliwość pozbycia się tej dokuczliwej dolegliwości.

Gdy tylko wystąpią jakieś objawy nie należy czekać, aż ból stanie się nie do zniesienia. Należy jak najszybciej sprawdzić co jest tego przyczyną. Dzisiaj dzięki nowoczesnej metodzie diagnozowania z wykorzystaniem drgań biorezonansu można szybko stwierdzić, czy zmiany zwyrodnieniowe dotyczą jednego, dwóch czy kilku stawów. Pamiętajmy, że najczęściej są to stawy narażone na duże obciążenia, a więc stawy kręgosłupa, biodrowe, kolanowe, a także drobne stawy rąk i stóp, gdzie choroba rozwija się powoli w ciągu wielu lat. Zawsze najpierw pojawia sie ból. Początkowo jest odczuwany podczas ruchu. Dopiero w zaawansowanym stadium choroby może występować także w spoczynku. Czasami pierwszym objawem jest uczucie sztywności stawów, odczuwane szczególnie po dłuższym bezruchu. Sztywność mija po kilku, kilkunastu ruchach. W miarę rozwoju choroby zakres ruchomości stawu ulega ograniczeniu, a podczas ruchu może występować trzeszczenie lub tarcie, a wtedy chory staw powiększa się i ulega zniekształceniu. Dochodzi do stanu zapalnego (czynniki reumatoidalne, kwas moczowy itp).

Skąd te dolegliwości?

Ból jest skutkiem uszkodzenia tkanek stawu.

Końce kości tworzących staw pokryte są twardą, gładką chrząstką stawową. W chorobie zwyrodnieniowej ulega ona uszkodzeniu. Kości zaczynają o siebie trzeć, powodując ból. Później tkanka kostna rozrasta się i staw się powiększa. Na końcach kości powstają wyrośla i cysty podchrzęstne. 

Rodzinny problem ze stawami. 

Codziennie widziałam jak bardzo cierpi moja mama. Dokuczała jej choroba zwyrodnieniowa stawów. W nocy wszystkich nas budziła, bo z bólu “rzucała” palcami po ścianie, a my stałyśmy bezradne - mówi Pani Krystyna. Wiedząc, że mogę mieć tendencje do tej choroby zawsze bardzo na siebie uważałam. Niestety kilka lat temu poczułam, że zaczynam mieć takie same problemy. Budziłam się z uczuciem zdrętwiałej ręki. Początkowo bagatelizowałam problem, myśląc, że po prostu źle sypiam, jednak objawy zaczęły się nasilać i stały się dokuczliwe. Miałam nadzieje, że wystarczy gimnastyka rąk, ale pewnego dnia zauważyłam, że stawy w palcach lewej ręki są opuchnięte. W mojej głowie odezwał się dzwonek alarmowy - przypomniałam sobie chorobę zwyrodnieniową mamy i jej cierpienie... Zgłosiłam się natychmiast na diagnozę. Stwierdzono nadwyrężone ścięgna, przesilenia mięśni, nerwobóle i osteoporozę. Po terapii biorezonansowej dodatkowo zaproponowano mi “body detox” na oczyszczenie toksyn z moich rąk, które głównie nagromadziły się tam od zażywanych przeciwbólowych tabletek. Widok ciemnej z brzydkim zapachem wody w urządzeniu gdzie trzymałam ręce był przerażający. Nie mogłam uwierzyć, że tyle toksyn jest w naszym organiźmie. Najważniejsze jest jednak to, że już po przyjeździe do domu opuchlizna na palcach się zmniejszyła, że poczułam ulgę w kręgosłupie przez co i noc była spokojniejsza. Terapia biorezonansowa musi działać, bo wiedze to po sobie.... bez problemu wykonuję wszystkie codzienne czynności.

Dlaczego dochodzi do zwyrodnienia stawów? 

To naturalna konsekwencja starzenia. Z wiekiem po prostu stawy się zużywają. Rozwój choroby może przyśpieszyć wiele czynników np. wrodzone wady w budowie stawów, urazy, zapalenie lub inne schorzenia stawów. W niektórych przypadkach nie udaje się ustalić, co spowodowało zmiany zwyrodnieniowe.

Jak objawia się choroba? 

Najczęściej zmiany zwyrodnieniowe dotyczą stawów narażonych na duże obciążenie, a więc stawy kręgosłupa, biodrowe, kolanowe, a także drobne stawy rąk i stóp. Choroba rozwija się powoli w ciągu wielu lat. Najpierw pojawia się ból. Początkowo jest odczuwalny podczas ruchu. Dopiero w zaawansowanym stadium choroby może występować w spoczynku. Czasami pierwszym objawem jest uczucie sztywności stawów, odczuwalne szczególnie po dłuższym bezruchu. Sztywność mija po kilku, kilkunastu ruchach. W miarę rozwoju choroby zakres ruchomości stawu ulega ograniczeniu, a podczas ruchu może występować trzeszczenie lub tarcie. Chory staw powiększa się i ulega zniekształceniu. Zlikwidowanie bólu na tym etapie jest możliwe przez zastosowanie zwykłej maści przeciwbólowej i na tym często zaprzestajemy. Nieświadomie popełniamy duży błąd, gdyż zapominamy, że ból jest najbardziej pożytecznym sygnałem naszego organizmu. Zlekceważenie dzisiaj niby małego problemu w przyszłości często doprowadza do poważnych, bardzo bolesnych nieodwracalnych zwyrodnień.
Kto szuka, ten znajdzie. 

Zaczęłam się zastanawiać, gdzie szukać pomocy. Któregoś dnia natrafiłam na artykuł o biorezonansie. Od razu przekonały mnie dwie rzeczy: naturalny sposób i bezbolesny. Skorzystałem z nowoczesnej metody biorezonansu. Byłam mile zaskoczona, szybko zauważyłam poprawę komfortu życia... po kilku terapiach wróciła dawna sprawność kręgosłupa, ustąpiło drętwienie rąk i opuchlizna. Teraz naprawdę chce mi się żyć.- Zofia Felczak

